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Kraków dnia 14 Grudnia. 


Przy jakimkolwiek rozwoja swobód konstytucyjnych, 
przedmiot wychowania publicznego, należy nie ledwo do 
najpierwszćj i najważniejszćj kategoryi. Rzecz pewna, je- 
żeli konstytucya nam zagwarantowaną zostanie, musimy 
zaraz zacząć przysposabiać naród do odpowiedniego wy- 
maganioin Jéj wykształcenia. Nim jednakże coś zasadni- 
czego w ićj mierze uchwalonćm i przedsięwziętćm zosta- 
nie; nie odrzeczy będzie rzucić kilka pomysłów wstępnych 
w tćj kwestyi. 

Wszelkie państwo obowiązane jest dawać narodowi 
wychowanie, czyli zaszczepiać pojęcia obowiązku, kształ- 
cić sąd zdrowy i dobre obyczaje. 

Święte prawdy religii chrześciańskićj, zasady filozofii 
praktycznćj, należą do właściu ego w Pare 

Wziąwszy prawdy proste i "doty alne za podstawę, 
jak wszystkie prawdy ewanielii, nie jest tak trudno skre. 
ślić plan wychowania obywatelskiego; przy szczerćj zaś 
usilnośći łatwo go wykonać. 

Powszechnie "zwykliśmy brać wychowanie a narkę za 
Jedno; chociaż te dwa przedmioty zupełnie się różnią : 
z tćj mięszaniny nic nie mogło dobrego wyniknąć. Ro- 
dzice starym zw yczajem mówią: trzeba dać dzieciom na- 
szym wychowanie ; i stosując się do tćj. myśli, jaki taki 
ciąg snie się z ostatniego, ażeby potomstwo swoje kazał 
wyuczyć łaciny, greczyzny, francuszczyzny, muzyki, filo- 
zofii i przeróżnych innych wysokich nauk. 

Wszakże, zdaniem naszćm, można posiadać nie tylko 
te nauki, ale i inne jeszcze wyszukańsze, a mimo lego 
nie mieć wychowana. 

Czyż to nie zdarza się nam widzieć erudytów z zu- 
pelnie` zaniedbaném w ychowaniem, a tém samém nie mo- 
gacych takowego innym ud iclić ? Tacy nauczyciele uczą, 
ale nie wyc ow ują. 

Pod pewnym względem czynność ich bywa szkodliwą. 

Rzecz bardzo widoczna i dotykalna że zawód czysto 
umniczy i naukowy, wymagając znamienitszego talentu 


Ee Więzi TOWMAŚIA O MONEE 0 01 | 9 RAE TTE PY py? TOMMASEA O PIUSIE LX. 

Pomiędzy tyln manifestacyami opinii europejskiej potępiajęcemi 
Rzymian za ich postępowanie względem Papieża, nie możemy pomi- 
nąć protestacyi jednego z, najważniejszych i najznakomitszych mę- 
żów lialii, Pana Tommaseo, byłego współrządzcy Wenecyi z Mani- 
nem, a dziś posta od tejże rzeczypospolitćj do rządu francuzkiego. 
Pismo jeg? tóm większe ma znaczenie, że p. Tommaseo jest demo- 
kratą i republikaninem ; on byť zawsze najśmielszym obrońcą wolno- 
ści włoskich , i wiedy nawet miał odwagę o nie się upominać, kie 
dy meternichowskie taray tlamily na zawsze głos śmiało podnie- 
siony. Dodać winniśmy, że p: Tommaseo jest Słowianinem z rodu, 
Dalmatą, napisał nawet piękne poema w Języka illyryjskim, pod ty. 
tulem- Iskry. którego część przełożył w Paryżu na język polski póf- 
kownik Ferdynand Chotomski. Oto ważniejsze ustępy z jego pro- 
testacyi: 

«Pius IX jest w ncieczce. Bal-li się on o swe życie ? nie; praw- 


dziwa odwaga pochodzi z serca; i ten który się nie bał przesądów 
swych przyjaciół , ani grożb tych co się mienią protektorami ko- 
ściola, nie uląkt się wrzasków niewdzięczników. pokojność ze sla- 
dością, olo co tego meża uczyniło symbolem. Oddalil się on od 
swego ludu, aby mu zostawić możność spróbowania sif swoich, a- 
by mu oszczędzić wstydu z nowych niewdzięczności , jego bojaźń 
nie jest bojaźnią, jest to raczej ojcowska litość. Gdy go Włochom 
mie stanie, wtedy poczują czćm on byf. 


| 
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i usposobień przyrodzonych, nie może być udziałem jak 
tylko niewielkićj liczby głów lepićj uorganizowanych. 

Co do większćj zaś massy narodu, zależy nam dale- 
ko więcćj na dobrém wychowaniu onćj, niż na przy- 
puszczeniu jéj do nauk, które bez podstawy bez pe- 
wnego sternika, wydają ludzi z n.ezmiernetn: uroszczenia- 
mi, i zarozumieniem ; ludzi, których najlepszy rząd za- 
spokoić nie zdoła, którzy najwyżćj stawią swe prawa, a 
najpiżćj obowiązki. Widzimy to na Francyi: stań wiej- 
ski mimo tak długich swobód, wyrzuca tam wciąż ze 
swego łona mnóstwo indywiduów które zaczetpriąwsży 
z lekka nauk klassycznych, dobijają się albo karyery w 
urzędach, i publicystyce, albo też mnożą liczbę adw oka: 
tów bez spraw, lekarzy bez chorych — a tym czasem nic 
z nich nie wraca do wsi rodzinnćj, do zatrudnień 
rolniczych; to tlumaczy dla czego massa luda zupelnie jest 
ha tym stopniu wychowania i oświaty, jak była jeszcze 
za czasów monarchii absolutnćj. 

U nas, gdzie wszystko jest jeszcze do zrobienia, by- 
Jeśmy korzystali z żywych i dobrych przykladów, na pier- 
wszym względzie mieć powinniśmy wychowanie ludu. 
Nauka czytania i pisania, rachunku, cokolwiek “histor yi 
i jeografii, oto nie ledwo cały zasób jakiego nasz wiea 
Śniak najbardzićj rozw inięty potrzebow ać może; głównie 
tu jednakże chodzi o wychowanie młodego plemienia w 
surowych prawidłach moralności, o zaszczepienie mu za- 
sad religii i „bojaźni bożćj; a to zadanie, tylko gorliwe , 
bogobojne i i świale PE e- rozwiązać jest w stanie. 

Viemy, że wielu wieśniaków i u nas czytać i pisać 
umie ; a czyż to im dało dobre wychowanie? czy są to 
ludzie mający podstawę religijną lub moralną? Nie wiem i 
ale to pewna, że lud który mógł uwierzyć że człowiek 
jaki, choćby sam cesarz, był mocen zawiesić dziesięcio- 
ro” przykazań boskich — lud taki gorzćj stoi w oświacie i 
„ ychowaniu, niż dziki człowiek rządzący się objawieniem 
ttóre przyjął z rąk natury. 

Kto „się nad tém zastanowił — a nie zadrżał, ten je- 
Szcze nie musiał zmierzyć okiem ogromu tćj przepaści, 


zn AZ ZZ NN A A 
«Od lat dwudziestu pięciu usiłowali oni dojść do wolności przez 
spiski, powstania i rewolucye, i potrafili osiągnąć tylko więzienia, 
Wygnania lub ratować się ucieczką , częstekroć mało cenieni od 
Przyjacioł , nciskani od nieprzyjaciół. On przyszedł i jednym sło: 
wem zmienił postać rzeczy. GTosem błagalnym rzekł: 
Niech będą Włochy i— Włochy stanęły; jédaose polityczna, nie mo- 
Sca nigdy powstać nienawiścią , znalazła się w milości. w 
«Lecz pewne liberaty, deklamatory z professyi, nie mogły wy- 
Zuc się ze swćj skóry, trzymali się oni pedantyzmu nienawiści, po- 


prawie 


` Spoliteści pogańskich tradycyi i retoryki starych swych blnźnierstw; 


obnosiciele postępu, wyparli się postępu de facto. Myli się kto u- 
Waża ruch rzymski za ruch szczerze demokratyczny: podług wszyst- 
kiego, dotąd jest to tylko gibelizm i to najlichszy. Mógłbym się 
nad tem rozszerzyć, ale przedmiot za nadto jest bolesny, Przytem 
SĄ przyzwoitości moralne, które powinny górować nad wszelkim 
Względem politycznym. Forma rządu jest niczem, jeżeli duch ją o- 
Żywiający, jest zupelnie przeciwny temu co ona zdaje się wyrażać, 
Jéj kłam jest tem niebezpieczniejszy. 

« Jabym niechciał demokracyi , dążącej do panowania za pomocą 
niewdzięczności, grabiaństwa i obojętnej aś morderstwo ; demokracyj, 
mającej tylko odwagę naprzeciw słabym. Nawet po wy pędzeniu Ra- 
deckiego, po ułatwienin się z królem neapolitańskim i księciem Mos 


Jedno tylko duchowieństwo — powtarzam — silną wiarą, 
całą potęgą nauki- chrystusowćj zdolne jest tę przepaść 
zapełnić; tém więcej, że na nićm cięży cała odpowie- 
dzialność. Rząd tutaj o tyle tylko winien, o ile chwycił 
się zbrodniczego środka; ale dość że był ten środek 
możebny, że istniał; że go tak dobrze rząd, jak kto in- 
ny mógł podjąć. 

Równie, jak ludu nie mamy dobrze wychowanego, tak 
też nam zbywa na ludziach uzdatnionych w umiejętno- 
ściach ścisłych. Szkoły austryackie, najniegodziwićj uor- 
ganizowane, z piekielnćm wyrachowaniem, aby nawałem 
martwćj nauki przeciążyć pamięć, a przez to sparaliżować 
zdolności umysłowe i talenta, szkoły te, których młodzież 
nie miała odwagi kończyć, wydawały zwykle samych ju- 
rystów, lub beamterów ; —a pytam, w czćm indywidua 
tego rodzaju przyłożyć się mogą do rozkrzewienia prze- 
mysłu, rękodzieł, handlu, i urządzeń ekonomicznych w 
naszym kraju? Dla tego obywatele nasi, a niemnićj i 
rząd, który dla własnego dobra powinien chcieć kwitnie- 
nia i zamożności prowincyi, niechby wszelkiemi siłami 
starał się o Ściągnienie z emigracyi ludzi fachowych, któ- 
rzy od lat kilkunastu stali tam na czele fabryk, budowa- 
li kanaly. mosty, drogi publiczne i koleje żelazne ; wszak- 
że nie brak tam na mechanikach, górnikach, inżynierach, 
cukrownikach, dystylatorach, chemikach, a gdy zejdzie- 
my jeszcze do rzemiosł: na wyśmienitych Ee i slu- 
sarzach, giserach, garbarzach, cieślach i t. p. — Spożyt- 
kować tych ludzi, jedno jest co kraj ubogacić. Widzie- 
liśmy nieraz w historyi jak sprowadzenie manufakturzy- 
stów, zmieniło prawie oblicze całego kraju; a znowu 
pozbywanie się ludzi przemysłowych wtrącało go w ubó- 
stwo. — Dotąd obchodzono się zwykle Niemcami; teraz 
do tegośmy przyszli, że wolimy nędzę, niż tę zarazę wpu- 
szczać do siębie. — Niema więc innego środka tak dla 
nas, jak dla rządu, tylko ściągnąć co najzdatniejszych: 
jednymi obsadzić instylula naukowe, drugim poruczyć 
podniesienie handlu, przemysłu i rękodzieł. Rząd który 
zaszczepić pragnie swobody konstytucyjne, nie ma się 
zapewne czego obawiać od ludzi wyznających wolność 
rozumną i miłujących pracę. 


AUSTRYA. 

Wićdeń 11 Grudnia. — Odjazd,Bana Jellaczyca do dziś 
dnia został odłożony. Z większą niż dotychczas pewnością 
dowiadujemy się, że kroki wojenne przeciw, Węgrom w bie- 
żącym rozpoczną się tygodniu. Wszystkie więc pogłoski o 
załatwieniu kwestyi węgierskićj na drodze pokoju uważać mo- 
žna za blahe, chociaz temi dniami mówiono, że Koszuth 
sam chciał stawić się jako” zakładnik, Zapewniają że w Presz- 
burgu nie ma więcej jak 8000 wojska z 50 działami i sądzą 
że wyższe Węgry tém mniejszy stawią opór, że duch ludno- 
Ś$ci tamtejszćj wcale jest Węgrom nieprzyjazny. W kazdym 
razie zajęcie tćj części kraju przez wojska cesarskie „wywrze 
nie mały wpływ moralny. 


SELE : 
Gazeta Wićdeńska zawiera proklamacyą komissyi śledczej 
wyjaśniającą dawniejsze ogłoszenie księcia Windischgrätz co 
do zniesienia sądu doraźnego, Mniemano bowiem, że pra- 
wo doraźne w zopełności ustąjiło miejsce postępowaniu są- 
dowo-wojennemu. Tymczasem rozporządzenie to „dotyczyło 
tylko osób śledzonych o udział w ostatnich wypadkach; u- 
lega zaś dotąd sądowi doraźnemu, 1) kto broń ukrywa lub 
jej nie składa, 2) kto wojskowego nakłania do przeniewie - 
rzenia się, 3) kto podzega do rozruchu lub do takowego do- 
pomaga, 4) kto przy bustowniczych zbiegowiskach na pierw- 
sze wezwanie nierozchodzi się, 5) nareszcie kto w tym osta- 
tnim przypadku z bronią w ręku zostanie schwytanym. 
Sądzą tu, że cesarz zamiast przybyć do Wićdnia, uda 
się do Pragi w odwiedziny do swojego cesarskiego stryja. 
Chociaż ciągle pogody, które niekiedy do rotciepła docho- 
dzą pomyślne są dla stanu roboczego, to z drugićj strony 
choroby dziwnie się zagęszezają i obawa cholery wszczęła 


się na nowo. 


+t Kromieryż 1a Grudnia. ( Korres.) — Ministrowie ko- 
rony potrzebowali trzy dni czasu, nim dali odpowiedź na 
zapytania z wydziału finansowego uczynione, które wczoraj 
dosłownie, o ile można, przetłumaczone, Panu doniosłem. 
Ani wątpić, że sposób, w jaki odpowiedź nastąpić miała, był 
stanowczy, pod względem polityki panów ministrów — była to 
więc dla nich kwestya życia i śmierci. Jeżeli wypadła od- 
powiedź pomyślna, to ministrowie mogli się spodziewać kre- 
dytu, którego potrzebują — w przeciwnym razie musieli się 
obawiać odmówienia — a po takićm votum nieufności, nie- 
mogliby jako ludzie honoru i podług wszelkich zwyczajów 
konstytucyjnych, dłużćj zostać przy sterze rządu, musieliby 
ustąpić, Nie taili sobie też panowie ministrowie położenia 
swego — a pan Kraus po kilkakroć tę ostatcezność przed wy- 
działem finansowym, jako niętylko możebną, lecz jako rze- 


_czywistą, i ze strony ministerstwa uznaną, bez ogródki o- 


świadczył. 

Znajduje się zatćm Sejm w Kromieryżu przy rozpoczęciu 
swych prac w tém położeniu, które w państwach konstytucyj- 
nych zowią kryzys ministeryalną. Nie wchodzę w następstwa, 
któreby ze zmiany ministrów, ledwie co na urząd powołanych, 
wyniknąć mogły, równie jak nie wchodzę w to; czyli opinia 
ludów , tęskniących za porządkiem i spokojem, żądających jak 
najśpieszniejszego organizowania a wyjścia z tymczasowości, 
ciążącćj na wszystkich z równą szkodą dla wolności, jak dia 
bytu materyalnego , czyliby opinia ludów, mówię, tę zmianę, 
przez sejm sprowadzoną, pochwalała — zostawiam każdemu 
do woli wnioski i kombinacye przyszłości, i tylko rzecz samą, 
o ile mi wiadomą, donoszę. 


deny a Parmy, trzeba było uchylić czoła przed dobrodziejstwy, 
cnoty i imieniem Piusa IX., trzeba było dowieść światu, Że się 
umie używać praw przezeń udzielonych, przed domaganiem się no- 
wych; trzeba było spróbować, "czy jest podobna (w co ja najmo. 
ci wierzę) dl Se ledwie, woski to 
przy rozszćrzeniu prawdziwćj i nieśmiertelnćj władzy Najwyższego 
Pastćrza. Lecz zacząć od wytrwania węgielnego kamienia który 
spadnie na głowy wasze i na głowy dzieci waszych; zacząć od 
nastręczenia tyranom waszym groźnego argumentu przeciw waszym 
prawom, okazując, iż używać ich nie umiecie ; zacząć od zgorsze* 
nia wierzących, od pogardy narodów ; zacząć od podania Austryi 
pretekstu najechania tego, czego wy, stare liberaly bez ludu bronić 
nie możecie ; zacząć od łączenia się z mocarstwami, nienawidzącemi 
imienia katolików i bojącemi się zarodu wolności, które to imie 
ukrywa ; — zbrodnię taką może tylko złagodzić wielka nieprze- 
zornost. 

a Podnosząc głos nie jako dyplomata i posef , lecz jako czło- 
wiek i chrześcianin, chciałbym, aby inteneye narodu włoskiego nie 
były zaprzeczone ; dla tego uczynilem się tłumaczem prawdziwych 
uczuć kilku milionów dusz, na których wyjazd Piusa 1X, ciężyć 
będzie jako srom i jak wyrzut. Nie idzie o chwalenie lub ganienie 
polityki książęcia , idzie © oddanie czci Najwyższemu Pastćrzowi, 

` obywatelowi, człowiekowi. A przytćm źlem się wyrśził : polityki 


książęcia? Od roku blisko popychano go, chciano go nauczyć ludz- 
kości i sprawiedliwości! tego, który radząc się tylko swego serca 
i cicho się modląc, świat poraszył ; od chwili , jak polityczne pa- 
chołki chciafy nim kierować , mąż ten się zmieszał, Weźcie naj- 
większego poetę, dajcie mu głupie końcówki rymowane i uskarżajcie 
się polón, że przestal być sobą samym. Otóż mędrkowatości 


1 wrzaskliwość pewnych Machyawelów na małą stopę, nie są czćm 


innćm jak śmiesznemi końcówkami rymowanemi. 

* Pius IX. nie potrzebuje ani rad ani Żalów niczyich; ale ja 
potrzebowafem powiedzieć mu, że najlepsza część Woch lowarzy- 
sę mu na wygnania; że gdziebykolwiek się znalazf , wszędzie znaj- 
dzie serca swych dzieci, na których będzie mógł .polegać. Raz go 
widziałem, me ucałowalem mu nogi, ale pogadawszy z nim o Wto- 
szech, prosiłem 'o błogosławieństwo, którego udzielif mi ze wzru= 
szeniem, Miesiąc Grudzień być może jest początkiem nowćj epoki 
w życiu enropejskićm, albowiem cała Enropa boleje, tęskni w jakićmś 
tajemniczćm oczekiwaniu. Boleści Piusa 1X. wyjdą na pożytek tyin 
nawet, którzy stali się ich przyczyną; i jak Partowie ranili uchodząc, 
on przeciwnie, oddalając się, uratuje nas. Wielkie zmiany zajdą we 
wszystkich władzach. Ukazanie się Piusa IX. , było pierwszym ku 
tema krokiem , oddalenie się jego będzie może krokiem więcćj jeszcze 
stanowczym. — Klęknijcie nieszczęśliwi ! Opuszczając was, daf on 
wam nową amnestyą, » 4 
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Odpowiedź ministerstwa, objęta w trzech punktach, równie 
jak zapytanie wydziału. 

Na pierwszy punkt ministrowie krótko a węzłowato: 

Tak jest (Ja) odrzekli. 

Na dragi punkt zapytania odpowiedź tak opiewa: « Złanie 
w jeden organiczny związek ludów tych, których posłannicy 
na tym konstytuującym sejmie zasiadają, i tych, które do ko- 
rony węgierskićj należą, uznanie równych praw dla wszystkich 
narodowości, w tych krajach się znajdujących; lecz zarazem 
utwierdzenie i ustalenie jedności i nierozdzielności monarchii, 
oto jest cel do którego ministeryam dąży. » 

Na trzecie zapytanie ministrowie taką dali odpowiedź: 
»W jaki sposób i przez jakie urządzenia ten cel ma być osią- 
gnięty, o tćm ministrowie w tćj chwili stanowczo orzeknąć nie 
mogą; sądzą bowiem, iż jest niezbędnie potrzebnóm życzenia 
różnych plemion, na ziemi węgierskićj zamieszkałych, wysła- 
chac i takowe w sposób odpowiedni uwzględnić. » 

Narady nad prawami zasadniczemi w wydziałach jużukoń- 
czone. Spodziewać się zatćóm należy, że wkrótce wprowa- 
dzone zostaną do sejmu i poddane pod publiczną rozprawę. 

Lloyd austr. umieszcza korrespondencyą z Tryjestu pod 
d. 8 Grudnia. Niedawno zawiązało się tu towarzystwo Sło- 
wiańskie, i jaż liczy w swoim gronie z górą 300 członków. 
Ciało to tem jest ważniejsze, iż w skład jego wchodzą sy- 
nowie wszystkich prawie poładniowo-słowiańskich plemion, 
którzy między swoimi nietylko nie są bez wpływu, ale nad- 
to doskonalą mają znajomość kraju. Dla tego uchwały tego 
towarzystwa śmiało można uważać jako wyraz całćj ludności 
którą reprezentują. Lubo zawód dopiero rozpoczęty, 
wiele osiągniętem zostało. Jeżeli tak pójdzie dalej, 


a juz 
tedy zgro- 
madzenie to skupi niepospolite siły. Prędzćj lab później, 
w skład jego wejdą wszyscy kapilanowie od marynarki; już 
teraz na wielu masztach powiewa Słowiańska trójkolorowa 
flaga. Towarzystwo nia zamiar złączyć się ściśle z Lipą Sło- 
wiańską i zgromadzeniem Słowieńców w Lublanie, niepozby- 
wając się wszakże swćj niepodległości, mianowicie w obrębie 
morlackim, jako ognisku swego działania. Dążność tego związ- 
ku wyjawia się w jego odezwie do Slowian morlackich. Dnia 
6 t.m. wieczór o god. pół do 7 odbyło się uroczyste otwar- 
cie posiedzeń towarzystwa w 'Tergesteum. Znany poeta Slo- 
weński Wessel z przydomkiem Kossecki zagaił posiedzenie 
mową w narzeczu Słoweńskim; mowa ta co do formy i tre- 
ści jest arcydziełem. Potem śpiewano bymn narodowy z u- 
niesieniem bezprzykładnem. Towarzystwo liczy w gronie 
swem wielu właścicieli ziemskich mających wpływ i znacze- 
nie, którzy nieposiadali się z radości na widok barw narodo= 
wych i na odgłos dźwięków mowy ojczystej. Następnie, na- 
czelny nauczyciel tutćjszej illirskićj gminy, przemówił w na- 
rzeczu illirskim, a młody Czech po czesku; oklaskami obsy- 
pano ich hucznymi. Słoweńcy, Horwaci, Serbowie, Dalma- 
tyńcy i Istryanie przekonali się, że różnica między ich narze- 
czami bynajmnićj nie taka, jaka jest między ich językiem a 
niemieckim lub włoskim. Posiedzenie zamknął Polak. Acz- 
kolwiek polski język najbardzićj różni się kształtem od narze= 
czy południowo Słowiańskich, mimo lego wszyscy go ro- 
zumieli; żadna myśl, żadne dobitniejsze słowo uronionćm 
nie było. Sławna pieśń Słowacka przez Hurbana na nutę: 
Jeszcze Polska niezginęłą, Zamknęła ten wspaniały obchód. 
Pieśń tę musiano trzykroć powtórzyć. 

Bardyów (w Wegrzech) 8 Grudnia. — Dziś w południe 
wkroczył tu feldm. Schlik. Banda muzyczna grała przytćm 
hymn ludowy. Fizyonomia miasta była spokojna, przyjęcie 
wojska zadawalające. Zatkniętą na ratuszu trójkolorową wę- 
gierską chorągiew wojsko zrzuciło i ze szczętem zniszczyło. 
Jutro korpus ten wyrusza do Preszowa (Eperićs) a pojutrze 
już następi dobrowolne lub przymuszone poddanie się tego 
miasta. Przed wkroczeniem w granice Węgierskie feldm. 
Schlik następującą wydał odezwę do swojego korpusu. Zot- 
nierze! Feldm. książe Windischgrätz oddał mi komendę nad 
korpusem armii galicyjskim, i tak spotkał mię zaszczyt do- 


| wodzenia wami. Celem naszego wkroczenia do Węgier jest 
E 


przywrócenie tamże porządku i spokojności. Ze spokojnytni 
mieszkańcami którzy nas przyjmą jak braci postępować win- 
niśmy po przyjacielsku, ale biada temu, ktoby nam chciał 
stawić czoło, ten niech pozna potęgę naszego oręża! My 
kochamy naszego cesarza! Prawo jest na naszćj stronie! Na- 
leżymy do dzielnćj austryackićj armii, a reszta się znajdzie. 
Z głównćj kwatery w Dukli 2 Grudnia. (Korr. austr.) 
PRUSY. 

Berlin 12 Grudnia. Wczoraj wieczór Rząd odebrał de- 
pesze telegraficzne z Paryża, wcale jak mówią niepomyślne, 
zaczem natychmiast zwołano radę ministeryalną, któfa się 
późno w noc przeciągnęła. Na rozkaz jen. Wrangla, policya 
zabroniła dalszego wydawania dziennika Zeitungs-Halle. Za- 
kazano również Reformę Rugego. Oczekują tu codzień in- 
strukcyi ministeryalnej o wykonaniu prawa wyborczego; spo- 
dziewają się razem z tą publikacyą zniesienia stanu oblężenia. 
Szczegółnićj zwraca się powszechna ciekawość na wykład 
wyrazu »usamowolnienie « od czego zależeć będzie mniejszy 
lub większy udział w wyborach. Widoczną jest rzeczą, że 
wyraz ten przez sejm dawniejszy usunięty, zawiera w sobie 
pewne ograniczenie prawa wybierania. Dra Oppenheim, który 
przez kilka dni tu pozostał mimo rozkazu wydalenia się, dziś 
rano szubpasem stąd wyprawiono. Pomiędzy osobami świe- 
ło wydalonemi, znajduje się także emancypatka Ludwika 
Aston. 

Mówią o układach między Prusami a Rossyą dotyczących 
zamiany części W. Ks. Poznańskiego, linią demarkacyjną od- 
dzielonćj, za Kurlandyą i Semigalią. Rozstrzygnięcie wszak- 
Że kwestyi tego rodzaju niewątpliwie do sejmu należy. 

NIEMCY. 

« Frankfurt n. M. 9. Grudnia. Przez wczorajsze przybycie 
arcyksięcia Ferdynanda d'Este, nanowo utwierdziła się po- 
głoska, że arcyksiąże Jan wkrótce złoży godność wielkorządz= 
cy, gdyż zapewne rada jego i osobista pomoc nieodzownie 
są dla nowego cesarza potrzebnemi. Zapewne także prezy- 
dencya ministeryalna pana Schmurlinga nie przeżyje starego 
roku. Jest on teraz ze wszech stron altakowany, i trudno 
zaprzeczyć, że położenie jego w obliczu teraźniejszego sta- 
nowiska Austryi względem Niemiec, coraz mnićj znośnem 
się staje, Dotychczas był on niezbędnym ze względu na swo- 
JA znajomość interessów i praktyczną zdolność, i trudno było 
znaleść mu. zastępcy. Zarzucano mu tylko pewne lekceważenie, 
czego nićjeden dał dowód. Wzywano już pokilkakroć acz 
napróżno barona Stockmar do objęcia prezydentury w mi- 
nisteryum; można się spodziewać, że pan Henryk Gagern da 
się nakoniec skłonić do jej przyjęcia, tém więcćj, że wice- 
prezes Beseler z Szleswiku, może okaże się zdolnym do za- 
siąpienia go w przewodnictwie zgromadzenia narodowego. 
Ministeryum spraw zagranicznych ma być wkrótce powierzo- 
Pan 


Vincke, którego tu powszechnie uważają za przyszłego w Pru- 


ne byłemu ministrowi pruskiemu, baronowi Arnim. 


siech ministra-prezydenta, zawitał wczoraj w mury nasze. 

Dowiadujemy się z wiarogodnego Źródła, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu komissyi konstytucyjnćj postanowiono więk- 
szością 29 głosów przeciwko jednemu, ofiarować cesarsko- 
niemiecką koronę królowi pruskiemu. Aby zaś wrazie przyję* 
cią tego wniosku przez zgromadzenie narodowe, co prawie 
nie podlega wątpliwości, zapewnić sobie przyzwolenie prus-- 
kiego monarchy, pan Gagern ma się powtórnie udać do 
Berlina, dla dowiedzenia się o intencyach w tćj mierze J.K. 
Mości. Pruski major i adjutant, pan Boddin, deputowany na 
parlamencie niemieckim, będzie miał dzisiaj posluchanie u wiel- 
korządzcy, któremu złoży z polecenia króla pruskiego akt 
konstytucyi, przez tegoż monarchę ludowi pruskiemu na- 
danej, 

POBEAPN C Y Ą: 

Paryż g Grudnia. (Posiedzenie Zgrom. narod.) Wice- 
prezes Corbon oznajmia wypadek wczorajszego głosowania 
dotyczącego wyboru członków tymczasowej rady Stanu. Wy- 


brani zostali pp. Arago, Lacrosse, Lamartine, Bedeau, Du- 
pont de l'Eure, Sćnard, Goudchaux, Billault, Martin (de 
Strasbourg), Tocqueville, Havin, Parieu, Rémusat, Jules Simon, 
Stourm, Grévy, Boudet, Chambolle, Cormenin, Buchez, 
Lichtenberger, Carnot, Boulatignier, Marrast, Landrin, de 
Lasteyrie, de Falloux, Vaulabelle, Baroche, Bixio. Na po- 
rządku dziennym jest dyskussya nad odpowiedzialnością pre» 
zydenta. Pascal Duprat oświadcza się za odroczeniem jéj. 
Crémieux staje w obronie swego dzieła i utrzymuje że sko- 
ro jest na porządku dziennym, przystąpić należy do jego 
załatwienia. St. Gaudens twierdzi że projekt do prawa o 
odpowiedzialności powinien był wyjść z komissyi konstytu- 
cyjnej nie zaś od p. Cremieux »Zarzucają jakobyśińy niemo- 
gli rozprawiać o tém w obec prezydenta. Dla czego nie? 
Będziemy zawsze dość silnymi do utrzymania naszćj prawo- 
dawczćj powagi. Wnoszę zatem aby dyskussyą odroczono.« 
Zgromadzenie wniosek ten przyjmuje, i przystępuje do o- 
znaczenia kolei według którćj ma nastąpić uchwalenie praw 
organicznych. lzba przyjmuje porządek nasiępujągy 1) Pra- 
mo o odpowiedzialności urzędników a zatćm i prezydenta. 
a) Prawo o radzie stanu. 3) Prawo o wyborach tudzież o 
organizacyi gminnej i departamentowćj. 4) Prawo o postę- 
powaniu sądowćm., 5) Prawo o wychowaniu i o stanie oblę- 


Dep. Joly 


nistra spraw wewnętrznych o obecne położenie Paryża. Wiel- 


żenia, „Wstępuję na mownicę aby zapytać mi- 


kie wzburzenie panuje w stolicy. Wszystkie ulice, miano- 
wicie zaś plac Vendoóme, są przepełnione i komunikacye 
utrudzone. Pewien obywatel który zawołał »niech żyje Ca- 
vaignace o mało niebył ukamienowanym. Cały tłum zawo- 
łał »precz z Cavaignakiem! (zadziwienie). Żywioły nienawiści 
s} rozmaitego rodzaju; między niemi przytoczyć trzeba zgro- 
madzenie pułkowników u p. Dufaure. Samowola ministrów 
oburza; tak np. minister wojny przesadził na inne miejscą 


oficerów »czerwonych« (Tu mowca odczytuje list z dziennika 
la Republique). Obiega dalćj pogłoska że kluby mają być 


/ zamknięte i t. p. Pragnę bliższych o tém wszystkiem wyja- 


śnień.» Min. Dufaure: sodpowiadam z kolei na rozmaite puñ- 
kta 1) Powołałem do siebie pułkowników aby się z nimi na- 
radzić. Było to moim obowiązkiem ze względu na położe- 
nie stolicy. a) Zbiegowiska dotychczas nie były szkodliwe; 
że wołano: precz z Cavaignakiem! nie idzie zatem aby przy- 
chodziło zaraz używać środków gwałtownych. Gdyby jednak 
przyszło silumić niespokój, nieużylbym do tego praw poli- 
cyjnych ale prawa o zbiegowiskach. 3) Co do klubów oświad- 
czam że rząd zamknie je wiedy gdy je uważać będzie za 
niebezpieczne i rozciągnie swoje prawo na same nawet kol- 
legia wyborcze. Na teraz niema tego potrzeby. Jak skoro 
prezydent zostanie wybranym, teraźniejsza władza wykonaw= 
cza zejdzie na posłuszną jego sługę.« Ledru Rollin zarzuca 
ministrowi że zataił co zaszło nazgromadzeniu pułkowników. 
Minister przepowiedział im powstanie, wspierane przez stron” 
nictwo góry. Mowca zaprzecza temu z wielką energią, i zy” 
Lamoricitre oświadcza że wszystkie środki 
Co się tycze przesadzenia 0% 
ficerów, zdaje mu tię że był w swojem prawie. »Rząd któ- 


skuje oklaski. 
ostrożności są przedsiewzięte. 


rego oficerowie mogliby uczęszczać na kluby czerwone byłe 
by zgubionym.+ Na tem posiedzenie zostało zamknięte, 
Nadzwyczaj groźne wzburzenie panuje w stolicy, Gwał* 
towność klubów wzrasta z dniem każdym. Mówcy którzy 
w nich występują, daleko w tyle pozostawiają swoich poprze” 
dników, Blanqui, Hubert, Sobrier, Barbes, byli bladymi ży- 
rondystami obok: teraźniejszych matadorów klubowych. Na 
jedném z takich zgromadzeń p. Madier de Monjeau zdru- 
zgotawszy Ledru - Rollina na korzyść Raspaila tak mowę za- 
kończył: a Zresztą jesteśmy prawdziwie naiwni, że się spiera* 
my o kandydatów! Go nam po Ledru - Rollinie lub Raspailv, 
skoro nie chcemy żadnego prezydenta; czyż po ogłoszonym 
wyborze niestaniemy jak jeden człowiek do nowćj walki 2» 
Na klubie reduty Barnabé Chauvelot wynosił pod niebiosa pu- 


— 


ginał który oswobodził rzymską ziemię od podłego Rossiego, 
jeśli jaki Clément lub Ravaillac słyszał tę mowę, szukać bę- 
dzie dla siebie nieśmiertelnosci w zamordowaniu przyszle- 
go prezyd n'a Rzpltćj. 

Ciągłe zbiegowiska na wielu punktach miasta niepokoją 
umysły; mają one lą razą równie złowróżbą postać jak przed 
wypadkami czerwcowemi. Zapowiadają powstanie na dzień 
bliski. Sztandar tego powstania gotowy. Jego dewiza «precz 
z prezydentem! 3 

Wczoraj komissarze policyi, którzy przyszli na kluby, po 
grubiańskn zostali wypnięci. Pospólstwo prześladuje gwardzi- 
stów ruchomych i morduje gdy ich samych spotyka. Przed 
dwoma dniami jeden z tych nieszczęśliwych i heroicznych 
wyrostków przyszedł ze skruchą do klubu Vauxhall i prze- 
praszał w imieniu swoich towarzyszy, których mienił się być 
wysłańcem, za swoją zgubną waleczność w Czerwcu. » Nie 
odpychajcie nas demokraci socyaliści,« zawołał: »odtąd gwardzie 
ści ruchomi są waszymi braćmi walczyć bądą wraz z wami 
ale nie przeciwko wam.a Podoficer od linii, wstąpił po nim ra 
trybunę i taki sam akt uległości wszechwładztwu ludu zło- 
żył w imieniu wojska. Mimo tego lud obległ dziś na placu 
Maubert koszary gwardyi rachomej, i tylko interwencya woj- 
ska zdołała rozpędzić zapamiętałe tłumy. 

Jenerał Cavaignac wydał dziś proklamacyą pełną rozsąd- 
ku i zdrowych myśli, w której wzywa do spokojności, i 
przyrzeka najuroczyścićj dać pierwszy przykład uległości przed 
votum powszechaćm , jakikolwiek będzie jego wypadek. Pro- 
klamacya ta wielkie sprawiła wrażenie, i pomimo nieustanućj 
agitacyi ulicznćj, podniosła kursa na giełdzie. (Jnd Belge.) 

Moniteur du Soir zawiera następującą depeszę telegraficzną. 
Gaćte 7 Grudnia. — P. de Corcelles przedstawiouny był pa- 
pieżowi przez p. d'Harcourt. Ojciec ś. zdawał się być mocno 
w zruszonym szlachentem postanowieniem rządu frzncuzkiego. 
Pragnie on być we Francyi, i oświadcza siały zamiar udania 
się tam, jak lyiko pozwolą na to okoliczności, Marsyllia 9 
Grudnia. 

Dzisiejszy National zapewnia, że 238 dzienników prowin- 
cyonalnych opiera się kandydaturze Ludwika Bonapartego; 
z tych 190 popiera Cavaignaca a 48 Iedru-Rollina, 103 dzien- 
niki występują, za kandydaturą Ludwika Bonapartego. 

SNK BOINN A ARA OWO Z Z MA EAEE KICI OK LEE KŁ IRON ZEE DAE ERE NE BRZOZA, 
INSERATA. 

Przed trzema laty, kilka wielbiciel sławy i pism Jana Kocha- 
nowskiego pierwszego z dawnych Polskich poetów postanowiło ucz- 
cić jego pamięć pomnikiem w tutejszćj katedralnćj świątyni, W łaście 
ciel domu pod liczbą 305 w Krakowie podjął się i został upowa= 
Żniony do zbierania skladek na pomnik. On się zobowiązał prze- 
prowadzić działania przedwstępne i korrespondencyje stosowne, Jae 


koż wyjednane zostało przyzwolenie P. Kapitaly katedralaćj Kra- 
kowskićj ; wezwani artyści, celem przygotowania planów; vpro- 
szeni obywatele, dla pomocy w zbieraniu składek. Nadszedf rok 
1846 z calym szeregiem swycù następstw i przerwał to dzielo. 
Trzech tylko Ziomków złożyło powierzone sobie a szcznple findne 
sze. Od innych oczekiwane są doniesienia równie jak od wezwa: 
nych artystów, 

W tym stanie rzeczy nastąpiła między trzema kollektorami na- 
řada z której wynikfo by się odwofać do zdania współzionków za 
pośrednictwem pism Fabliczwych: 

1. Czyby nie było na czasie podnieść myśl przed trzema laty 

powziętą ? 

2. Czy w braku funduszów na pomnik odpowiedni zacności przed 
miotu, nie ograniczyć się na mniejszym, u zawsze świadczyć 
mającym o chęciach wspólziomków, 

, Oprócz pomnika miało wyjść z druku „Album Jana Kochanow= 
skiego, z którego dochód mógł fundnsz ogólny pomnożyć. Pismo 
to przeznaczone bylo na zbiór wiadomości o życiu i rodzie naszego 

oety, tudzież na rozprawy o jego dziefach i na to wszystko co o 
nim dawni i dzisiejsi skreslili. Są jnż pod ręką niektóre materyaty 
do tego pisma, Mórego wydan'e jest dostozzjna e i może stać się 
drugim na cześć Jana Kochanowskiego pomnikiem. Wzywają się 
przeto wszyscy rodacy, do nadestawia swych prac i poszukiwań 
w tym wzgłędzie pod adresem właściciela domu. pod liczbą 305 
W Krakowie. Taż sama skazówka służyć może i kollektorom da- 
wniej uproszonym i ocholnym do przedstawienia planów na pomnik 
arlystom,, Dla tych ostatnich przydatną może być wiadomość 
że miejsce oznaczone na pomnik ma szerokości stóp 9, zaś wysoko- 
Sci stóp- 14, a nad tém miejscem Wznosi Się okno gotyckie oświeca* 
Je wnętrze świątyni , które ozdobom wierzchnim pomnika cale prze: 
szkadzać nie będzie. Kraków d. 12 Grudnia 4848 r. 


PRPEDNTRKNCK O PIESPAK ELE RZN ZZA AREA CREE CEZAR OZZIE a 
W Drukarni D. E. Friedleina. 


